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Bunt wojskowy w  Chinach SKI
Marsz. Czang-Kai-Szek uwięziony

Bunt w Chinach odpowiedzią na pakt 
niemiecko-japoński ?

r podaje z Szanghaju 
wiadomość o uwięzieniu 

. Czańg -  Kai - Szeka przez 
wojska gen. Czang - Sue - Lian- 

ga. Wojska te operujące przeciw­
ko chińskim oddziałom komuni­
stycznym, miały same częściowo u- 
lec propagandzie komunistycznej.

Według informacji japońskich, 
koła rządowe chińskie są zanie­
pokojone losem marszałka Czang- 
Kai-Szeka, o którym nie ma wia­
domości od czasu jego wyjazdu w 
dn. 11 b. m. do Sian-Fu. W mie­
ście tym, będącym stolicą prowin 
cji Szen - Si, wybuchł bunt woj­
skowy.
ZBUNTOWANE WOJSKA DOMA­
GAJĄ SIĘ WYPOWIEDZENIA

WOJNY JAPONII.
Reuter donosi z Nankinu: Po­

twierdza się, że marsz. Czang-Kai- 
Szek został aresztowany przez 
zbuntowane wojska w Sian - Fu, 
Dowódca armii w Sian - Fu syn 
marszałka Czang -  Tsue - Lianga 
domaga się reorganizacji ustroju 
państwowego i natychmiastowe­
go wypow>cdzenia wojny Japonii. 
W Nankinie ogłoszono stan wyjąt­
kowy. Sfery rządowe japońskie nz 
radzają się o zarządzeniach nieod­
zownych wobec krytycznych wy­
darzeń.

PRZYCZYNA BUNTU.
Reuter donosi z Nankinu, że bez

pośrednim powodem buntu woj­
skowego w Sian - Fu był rozkaz 
Czang - Kai - Szeka o dyslokacji 
oddziałów wojsk, bratających się 
z armią czerwoną.
BUNT OBJĄŁ 100.000 ŻOŁNIE­

RZY.
Rząd chiński omawia położenie 

«  S.au - ru , gazie zouiuuwane woj 
ska opanowały całkowicie sytua­
cję. Jak daleko sięga bunt w woj- 
sku mew.auomo, iu-z uu.ezy ws*a- 
zać, że pod dowództwem Czang- 
Sue • Lianga znajduje się około 
lud tya. iliuzi w piuwntcjacii dzeń- 
Si 1 Kan - Su, gdzie od paru mie­
sięcy prowadzone są operacje prze 
ciwko armii czerwonej. Komuni­
kacja kolejowa Nankinu z prowin­
cją Szen ■>Si została przerwana na 
pograniczu prowincji Ho - Nan. 
ZANIEPOKOJENIE W JAPONII. 
Japońskie koła oficjalne podkre­

ślają w związku z wydarzeniami 
w Sian - Fu, że stosunki chińsko- 
japońskie doznałyby skrajnego za 
ostrzenia, gdyby Czang-Sue-Liang 
zdołał narzucić Nankinowi swój 
program walki z Japonią. Wspom 
niane koła dodają, że konszachty 
Czang - Sue - Lianga z chhińskimi 
komunistami wywołują w Japonii 
żywe zaniepokojenie.

URZĘDOWY KOMUNIKAT 
CHIŃSKI.

Rząd chiński komunikuje: Część 
armii marsz. Czang-Tsue-Lianga 
zbumowa.a się. wojska żąuają 
wspólnego z armią czerwoną wy- 
stąpien.a przec.w Japonii. Marsza 
lek Czang - Kai - Szek, który bawił 
w uzurow.sku w odległości 40 km. 
od Sin -  Fu, przybył do miasta, 
aby uspokoić zouatowauycn. M i­
nister finansów Kung otrzymał po 
południu depeszę z Sian -  Fu, że 
marszałek Cżang-Kai-Szek 
zdrów i nie grozi mu żadne niebez-

TOKIO. ,(P . A. T.). — Agencja 
Havasa charakteryzując sytuację 
polityczną w Japonii w związku 
ku z ostatnimi wydarzeniami w 
Chinach donosi: Obserwatorzy ja­
pońscy określający wydarzenia w 
Sian -  Fou jako „zamaskowaną in­
terwencję sowiecką w Chinach" 
wypowiadają pogląd, iż była ona 
od dawna przygotowywana, a 
przyspieszenie , jej nastąpiło z po­
wodu zawarcia paktu japońsko-nie

mieckiego. '
.'Mówią o bliskiej dymisji mini­

stra spraw ‘ zagr. Arity, lub nawet 
gabinetu Hłroty, którego sytuacja 
jest rzekomo poważnie zagrożona. 
Jak wiadomo, partie polityczne, ko 
ła parlamentarne i prasa od szere­
gu tygodni atakują politykę Arity, 
a w: szczególności zbliżenie z Nieni 
cami i Włochami, uważając, iż do. 
prowadziło ono do rozbicia roko­
wań nankińskich.

nak z zadowoleniem wskazują na po­
wszechną dezaprobatę stanowiska 
Czang-Sueh-Lianga. N a wczorajs 
posiedzeniu Centralnego Komitetu 
Koumintangu wszyscy członkowie 
Rządu, nie wyłączając generała Feng- 
Yuh-Sianga, znanego ze swych lewi­
cowych przekonań, potępili kierowni­
ków zamachu stanu.

Dwie dywizje rządowe już nawiąza 
ły podobno kontakt z wojskami 
Czang-Sueh-Lianga. Powstańcy zosta 

Lang-Czeu, stolicy Kan-

BUENOS AIRES. (PAT.) Przed- one również zagadnienie z pi

Żądania rokoszan
PEKIN. (PAT.). Czang-Sueli- 

Liang, żądając reorganizacji Rzą­
du nankińskiego, wysuwa nastę­
pujące trzy postulaty: wypowże- 
dzenie wojny Japonii, współdzia­
łanie z chińskimi wojskami czer­
wonymi i przymierze z ZSRR. Pe­
kińskie koła polityczne twierdzą, 
że władze całego szeregu chiń­
skich prowincyj byłyby skłonne 
do poparcia polityki Czang-Sueh- 
Lianga. •

Według doniesień z Tokio po­
wstańcy wysunęli następujące żą­
dania: 1) niezwłoczne wszczęcie 
działań wojennych i wypowiedze­
nie wojny przeciw Japonii, 2) przy­
wrócenie terytorium Mandżurii, 3) 
powrót dó polityki Suń-Yat-Sena, 
uznającej komunizm.

Sung-Szen-Yuan, przewodniczą­
cy rady politycznej Hopei i Cza­
bani odbył . długą konferencję z

kilku dostojnikami wojskowymi, 
celem naradzenia się nad wytwo­
rzoną przez zamach stanu sytua­
cją. jeden z1 wybitnych przedsta­
wicieli chińskich kół politycznych 
oświadczył reprezentantom prasy, 
żd jakkolwiek Snng-Sen-Yufln. 
przeciwstawia się zasadniczo ko. 
munizmowi, to jednak, jest 
również zwolennikiem reorganiza­
cji Rządu nankińskiego.

Tashiro, szer organizacji japoń­
skiej w, Chinach północnych zwo­
łał pośpiesznie w Tientsinie kon­
ferencję wyższych oficerów japoń­
skich.

Prasa w Tientsinie aprobuje an- 
tyjapońskie stanowisko Czang- 
Sueh-Lianga, dając jednak rów­
nocześnie wyraz zaniepokojeniu z 
powodu uwięzienia Czang-Kai- 
Szeka.

Oprócz merszćłka aresz owano 
S generałów

Według ińfomiacyj Reuiera 2 J innych generałów, podległych Rzą
Tokio wraz z Czang .  Kai - Sze-Idowi nankińskiemu. 
kiem, aresztowano w Sian-Fou 5^

Co postanowił rząd nankiński?
Oficjalnie potwierdzona jest wia 

domość o zatrzymaniu marszałka 
Czang - Kai - Szeka jako zakład­
nika w Sian - Fou. Marszałek 
Czang - Suęh -  Liang, stojący na 
czele buntu aresztował również kil 
ku innych przedstawicieli władz 
nankińskich. V/ liczbie aresztowa­
nych znajduje się minister spraw 
wewnętrznych Czaing .T s o  -  Pin.

Stały, centralny-komitet wyko­

nawczy Rządu nankińskiego. posta­
nowił: 1J złożyć z urzędu marszał­
ka Czang .  Sueh - Lianga, 2) prze­
wodnictwo komitetu wykonawcze­
go obejmie prowizorycznie mini­
ster finansów Kung, 3) na czele 
komisji wojskowej stanie Feng- 
Yyh-Siang, 4) naczelne dowództwo 
nad armią obejmie minister wojny 
Hoing -  Siang.

W  Nankinie panuje spokój.

Alarszałęk Czang - Tsue - Liang 
w depeszy do Kuomintangu gwa­
rantuje bezpieczeństwo osobiste 
marsz.Czang -  Kai - Szeka.

M a n ife s t  r z ą d u
Rząd nankiński, po posiedzeniu, i łany ze stanowiska naczelnego wo 

które zakończyło się o późnej go-'dza wojsk, działających przeciwko 
dżinie nocą, wydal manifest do na 1 komunistom. Czang-Suth-I.iango- 
rOdu chińskiego, wymieizony prze jwi rozkazano, by przekazał do- 
ciwko zdrajcy marszałkowi Czang-. wódzlwo nad podległymi mu woj- 
Sueh-Liangowi, który został odwo 'skami władzom centralnym.

Nastroje w Nankinie
W Nankinie panuje wielkie zanie­

pokojenie. Do obaw co do losu Czang- 
Kai-Szeka przyłączają się inno oba­
wy, by Japonia z  powodu porozumie­
nia Czang-Sueh-Lianga z komunista­
mi nie wzmocniła swej presji n a  Chi­

ny.
W kołach

kińskiego zwracają uwagę iż liczni i 
oddani Czang - Kai -  Szekou 
rałowie zostali wraz z  nim zatrzyma­
ni w  Sian -  Fou. Z drugiej strony jed

Gen. Hoying-Ćzing, minister woj­
ny, po południu wyjechał do Loyan, 
by osobiście kierować operacjami prze 
ciwko powstańcom.

stawiciele narodów amerykańskich, 
biorących udział w konferencji w Bue 
nos Aires podpisali panamerykański 
pakt organizacji pokoju. Będzie . on 
przedstawiony parlamentom krajów, 
które go podpisały i  będzie wchodził 
w życie w miarę ratyfikacji przez 
ciała prawodawcze.

Artykuł pierwszy paktu orzeka: 
razie gdyby pokój republik amerykan 
słuch był zagrożony, rządy republik 
amerykańskich, które podpisały pakt 
Briand — Kelłog, lub trak tat o kon- 
cyliacji i nieagresji z 1933 r. powin­
ny odbyć wspólną naradę w celu zna­
lezienia najlepszych sposobów pokojo­
wej współpracy.

Art. 2-gi dotyczy wypadku wybu­
chu wojny lub stanu wojny istnieją­
cego pomiędzy narodami amerykań­
skimi. Przewiduje on iż rządy repu­
blik amerykańskich w tym wypadku 
niezwłocznie rozpoczną
mianę. poglądów, by sp 
bcwiązamia wynikające 
Briand — Kellog oraz z 
łiacji i  nieagresji

£ 5
zbadają

dzenia prawa międzynarodowego, za­
stanawiając się nad metodami poko­
jowej współpracy.

W razie wojny poza Ameryką, ale 
zagrażającej pokojowi amerykańskie­
mu, narady te  zostały by rozszerzone, 
by zapewnić ewentualną współpracę 
republik amerykańskich w celu zape­
wnienia pokoju na kontynencie ame­
rykańskim.

Do paktu jest dodany protokół tre ­
ści następującej: „Rządy amerykań­
skie pragnąc zapewnić dobrodziej­
stwa pokoju i znieść zwyczaj inter­
wencji, oświadczają, że żaden naród 
nie ma prawa mieszania się pośred­
nio, lub bezpośrednio w sprawy wew­
nętrzne, lub zewnętrzne innego naro­
du. Pogwałcenie tego artykułu spowo 
duje niezwłocznie narady, mające na 
celu pokojowe rozwiązanie konfliktu.

Wszelki incydent, lub konflikt pozo 
stający w związku z interpretacją te ­
go protokułu będzie poddany postępo­
waniu p
jących ji

a pojednawczemu w myśl istnie­
li już konwencyj lub arbitrażowi.

Zwyręstwa Rządu na lądzie i w powietrzu
Zniszczono
kilkanaście samolotów powstańczych
—strącono dwa

Agencją Havasa donosi: -Woj­
ska rządowe zaatakowały pozycje 
powstańcze w odcinku Avala, zaj­
mując niezmiernie ważną z punti- 
tu widzenia strategicznego miej­
scowość Saismondi, położoną o 4 
km. na południowy wschód od 
Viłlareal, zmuszając powstańców 
do cofnięcia się i zajęcia nowych' 
pozycyj. Eskadra samolotów rzą­
dowych zbombardowała lotnisko 
w Martinez Daragoh. Kilkanaście 
samolotów powstańczych przygo­
towanych do startu, uległo znisz­
czeniu. W walce powietrznej zo­
stał strącony jeden bombardujący 
samolot rządowy, oraz dwa my­
śliwskie, należące do powstań­
ców.

Rada obrony Madrytu donosi: 
Atak czołgów powstańczych na 
odcinek dzielnicy uniwersyteckiej 
został zdecydowanie odparty. Po­
wstańcy pozostawili na przedpolu 
okopów rządowych około 50 zabi­
tych i dwa czołgi pochodzenia nie­
mieckiego. Na innych odcinkach 
frontu madryckiego nie zaszło nic 
godnego uwagi. W odcinku Hues- 
ca posuwają się wojska rządowe 
zwycięsko naprzód. Zajęto wsie 
Corozosa, Adenillas, Orbeles i A- 
lavert. W czasie walki powietrz­
nej nad lotniskiem w Vitoria strą­
cono dwa myśliwskie samoloty 
powstańcze.

Zatopiono podwodną 
łódź rządową

Minister, marynarki i minister, 
lotnictwa wydały następujący ko­
munikat: „Wczoraj po południu 
o godz. 14.30 w pobliżu Malagi 
łódź podwodna, należąca do floty 
rządowej, została storpedowana 
przez łódź podwodną cudzoziem­
ską. Dotychczas stwierdzono, że 
uratowali się tylko kapitan x 
dwóch marynarzy. Załoga zato­
pionej łodzi podwodnej „C 3“ 
składała się z 47 marynarzy.

Marokańczycy dezercją
Urzędowa agencja hiszpańska 

komunikuje: W ciągu ostatnich 
dni na froncie madryckim zanoto­
wano liczne wypadki dezercji Ma­
rokańczyków, przechodzących na 
stronę wojsk rządowych wraz z 
bronią,, karabinami maszynowy­
mi i amunicją. .

Na froncie aragońskim wojska 
rządowe, operujące na północ od 
Huesca zajęły wioski: Corozosa, 
Avenilla, Ordobes i Alaver, posu-,

wając się o 15 km. naprzód. Gór­
nicy zajęli górzystą miejscowość, 
sąsiadującą z Huelvą i prowadzą 
zaciętą walkę podjazdową.

Na wszystkich odcinkach fron­
tu madryckiego panuje spokój. Je­
dynie pod Moncloa powstańcy 
wszczęli gwałtowne ataki, które 
powtarzali 12 razy. Natarcia 
wojsk powstańczych zostały od­
parte z wielkiemi stratami. -

Czy Czang-Kai-Szek zabity?
Ag. Domei donosi: Według nie­

potwierdzonych wiadomości praso 
wych pochodzących z Pekinu, mar 
szaiek Czang-Kai-Szek został za­
bity przez powstańców. Depesze 
otrzymane od cudzoziemców, mie­
szkających w Pekinie zdają się po 

Kierdzać te pogłoski.
W Pekinie otrzymano nowe 

szczegóły, dotyczące zamachu sta. 
nu. Na czele powstania w Sian- 
Fou stał gen. Liu -  Totsuan, do. 
wódca 105-ej dywizji oraz gen. 
Tan .  Kai. Obaj wymienieni gene­
rałowie dowodzili dawniej armią 
mandżurską na czele której stał 
marszałek Czang-Sueh-Liang. Ich 
wrogi ’ stosunek do marszałka 
Czang .  Kai - Szeka był znany od 
dawna, " ' *

„Niszi - Niszi - Szimbun" donosi 
z Pekinu, iż centralny Rząd chiński 
polecił gen. Hu-Czung-Nanowi i 
gen. Liu-Czihowi niezwłoczne roz­
poczęcie działań przeciwko pow­
stańcom.

Wiadomość o buncie wywarła 
wielkie wrażenie w chińskich ko­
łach finansowych. Giełdy w Szang­
haju i większych miastach chiń­
skich prawdopodobnie będą zam­
knięte w poniedziałek. '

W finansowych kołach japoń­
skich rozwój wypadków jest śle­
dzony również z wielkim niepoko­
jem, przy czym wyrażana jest oba. 
wa, iż odbiją się one ujemnie na 
obrotach handlowych pomiędzy 
obu krajami. ~ -

Drobne wiadomości
— W rządzie katalońskim wy­

nikł zatarg między dwoma mini­
strami komunistami a jedynym mi­
nistrem trockistą. Związki zawo­
dowe wydały manifest, nawołują­
cy do zgody i stawiania interesów 
rewolucji ponad sporami wewnę­
trznymi.

— Sąd wojenny w Rydze skazał 
Kislera na karę śmierci z zamianą 
na dożywotnie więzienie za zabój­
stwo policjanta, który stanął w o- 
bronie napastowanej przez mary­
narza kobiety.

— Prasa portugalska donosi o 
wynalezieniu przez b. aptekarza, 
Antonio' Franco, nowej metody le­
czenia trądu. Polega ona na le­
czeniu lokalnym wraz z leczeniem 
wewnętrznym, trwającym wiele 
miesięcy. Rzekomo, dzięki tej me­
todzie, udało się osiągnąć liczne 
wypadki zupełnego wyzdrowienia, 
stwierdzone przez Instytut bakte­
riologiczny w Lizbonie.

— Wczoraj w Katowicach odby 
ła się uroczystość poświęcenia i od 
dania do użytku publicznego wiel­
kiego zbiornika i zapory yodnej 
w Porąbce, na rzece Sole.

— Z Kowna donoszą: Ministe- 
rium spraw wewnętrznych zawie­
siło w czynnościach burmistrza m. 
Połągi Kraujalisa z powodu wy­
krycia znacznej defraudacji.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo
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Ameryka za pokojem
i p rzeciw  faszyzm ow i

T ło  g o sp o d a r c z e
W  tym samym czasie, kiedy Hi­

tler zaw arł z Japonią układ prze­
ciw-,.komunistyczny'1, który jest 
w  istocie wymierzony przeciw de­
mokracji i  klasie robotniczej całe­
go św iata, kiedy pod wodzą H i­
tlera, M ussoliniego i Japonii mon­
tuje się międzynarodowy blok fa­
szystowski, blok drapieżców wo­
jennych — w tym samym czasie 
zebrała się w  Buenos-Ayres, sto­
licy Argentyny, konferencja poko­
jow a, w  której wzięli udział przed 
stawiciele wszystkich republik a- 
merykańskich (oraz Kanady), kon­
ferencja panamerykańska.

Konferencja ta  zamanifestowała 
sw ą wolę pokoju w  sposób zde­
cydowany i energiczny. Pierwsze 
skrzypce grały oczywiście Stany 
Zjednoczone Ameryki Północnej, a 
w śród ich delegatów — prezydent 
Roosevelt.

M owa Rooseveita, otw ierająca 
konferencję, zasługuje na  szcze­
gólną uwagę. Była nie tylko moc­
na w  tonie, ale zawierała pewne 
w skazania program ow e polityki 
pokojowej.

Roo$evelt podkreślił konieczność 
porozumienia się republik amery­
kańskich i zniesienia między nimi 
przegród celnych. Ameryka, wszyst 
kie państw a amerykańske, winne 
tworzyć jeden wielki, niewzruszo. 
ny  blok pokojowy, zdolny się o- 
przeć wszelkim zakusom zze- 
wnąłrz.

T o  jest założenie polityki po ­
kojowej Roosevelta.

Ale Roosevelt zdaje sobie spra­
w ę, że Ameryka nie jest i nie mo­
że być odosobniona i że wojna w 
innej części św iata musi się od­
bić ujemnie także na Ameryce. 
D latego też Ameryka jest zainte­
resow ana w  pokoju powszechnym. 
„Czy my, republiki Nowego 
św iata , możemy pomóc staremu 
kontynentowi, by uniknął grożą­
cej mu katastrofy?11 —  zapytuje 
Roosevelt i odpow iada: „Tak, są­
dzę, że możemy".

Rooseveit stw ierdza tedy łącz­
ność interesów Ameryki z resztą 
św iata  i solidarność wszystkich 
państw  pokojowych na świecie. 
Z asada nie mieszania się Ameryki 
do  spraw  europejskich należy do 
przeszłości, przynajmniej w poję­
ciu demokratów, których rzeczni­
kiem jest Roósevelt.

W reszcie Roosevelt zaznaczył, 
że nie wystarczy żądać pokoju, by 
go  mieć, że pokój trzeba wywal­
czyć, że pokój może być wynikiem 
jedynie długich i mozolnych wysił. 
ków.

Słowa te świadczą, że Roosevelt 
zam ierza podjąć akcję na rzecz 
pokoju.

Rooseve!t w  ostrych słowach 
napiętnow ał „szaleńców wojny" i 
„chciwców terytorialnych", wyty­
kając niedwuznacznie palcem fa­
szyzm Hitlerów i Mussolinich, a 
mowę swą zakończył pochwałą 
demokracji:

„Demokracja pozosfaje nadzieją 
św iata. Jeżeli ona nadal panować 
będzie z powodzeniem w Amery­
ce, to  rozpowszechni gdzieindziej 
Swe dobrodziejstwa i zajmie miej­

SkrzydiaiS f o a
Wielka mlędzyn. rewia lotnicza w Paryżu

W  paryskim Grand Palais od­
byw a się międzynarodowa w ysta­
w a lotnicza, będąca wspaniałym 
przeglądem rozwoju skrzydlatej 
floty. W iększość wystawionych ma 
szyn należy do typu myśliwskiego, 
pościgowego i bombowego lotnic­
tw a. Pew na holenderska firma wy­
staw iła olbrzymi bombowiec zao­
patrzony w  dw a szybkostrzelne 
działka. Lufy arm atek wychylają 
się z frontowej ściany specjalnie 
skonstruow anej wieżyczki. Bombo­
wiec ten wyposażony jest poza 
tym w trzy karabiny maszynowe, 
oddające na minutę 1200 strzałów.

Myśliwskie aparaty  francuskie 
są jednakże nieuościgie pod wzgię 
dem chyżości, uzyskując fenome­
nalny czas 5'•<() km. na godzinę. Fa 
chowcy zdum<on>in okiem ogląda­
ją  tajniki budowy silnika, staw iają 
sobie pytanie jak  czuje się w  tym 
tem pie pilot i obserw ator. Zachwyt 
wojskowych w zbudza dw umotoro- 
w y  Fokker francuski, który zabie­
ra w  podróż powietrzną m order- 

ładunek 25Q kg. bomb. M odele

sce pewnych metod rządzenia, 
które uważam y za sprzeczne z wol 
nością i postępem ludzkim11.

Zasługuje też na uw agę mowa 
sekretarza stanu Stanów Zjedn., 
Hulla, który wysunął osiem punk­
tów , jako program  pokojowy A- 
meryki. Podstaw ą tego programu 
jest zasada poszanowania umów 
międzynarodowych i propaganda 
pokoju przez każdy Rząd.

Nie tylko demokratyczne Stany, 
ale naw et faszyzująca nieco Bra­
zylia, bez zastrzeżeń przyłączyła 
się do polityki pokojowej i ostro 
zaatakow ała „ideologię" faszyzmu.

Konferencja opracow ała narazie 
tylko pakt pokoju pan -  amery­
kańskiego. Konferencja w ypo­
wiedziała się —  i bardzo słu- 
szniel—przeciw tworzeniu związ­
ku pan-amerykańskiego, któryby 
się znalazł w roli konkurenta Li­
gi Narodów, do której należy więk 
szość republik amerykańskich.

Konferencja była narazie mani­
festacją, ale manifestacją cenną, 
jako w yraz nastrojów  i  dążeń po­
kojowych Ameryki.

Chodzi o to, by nastroje te  i d ą . 
żenią wcieliły się w  czyny. Naj­

VenaIux
•  MERlCAM $r*i6

S Z C T V  T J A K O Ś C I  ! 
W OeCHi 0 6  ZAOOWOU4IA

cL&ost. o tcLrowie

Przegląd prasy
DZIEJE GIDE*A. 

O D P O W IE D Ź  „PR A W D Y ".
Jak  czytelnicy w iedzą, jeden z 

czołowych przedstawicieli fran­
cuskiej kultury i literatury, A. Gi- 
de, przed paru  laty nawrócił się 
na komunizm;; w  roku bieżącym 
odwiedził ZSSR i  był uroczyście 
przyjmowany; po powrocie do 
Francji napisał książkę: „Pow rót 
z ZSSR" z o strą  krytyką stosun­
ków sowieckich. Obszerną analizę 
wywodów Gide*a czytelnik znaj­
dzie w  grudniowym zeszycie 
„Światła".

Sowiecka p rasa milczała przez 
pewien czas. W reszcie „Praw da" 
z 3 b. m. ostro odpow iada Gide*o- 
wl, widząc w  nim przedstawiciela 
.drobnoburżuazyjnego” indywidu­

alizmu. Swoje łzy rozczulenia — 
powiada —  które przelewał w  Z. 
S.S.R., zmieszał teraz z jadowitą 
śliną oszczerstw. „Nie jest to  ani 
blondyn, ani brunet, lecz jakiś 
centkowany mieszaniec (!) starego 
francuskiego pisarza i rosyjskiego 
białogwardzisty" (11). Gdy Gide 
był w  ZSSR, pocałował w czoło 
sowieckiego pisarza Ostrowskiego. 
„Doskonały znawca Ewangelii, 
Gide wie, jak  nazyw ają takie po­
całunki".

lotnictwa angielskiego odznacza­
ją  się silnymi i trw ale zbudowany­
mi aparatam i pościgowymi. P rasa 
francuska nie szczędzi słów za­
chwytu w obec imponującego do­
robku jaki w  tej dziedzinie prezen­
tuje Polska. Eksponaty nasze w 
Grand Palais paryskim są przed­
miotem gorącego uznania ze stro­
ny areonautów  całego św iata.

Czerwone lotnictwo sowieckie 
pokazuje masowo produkowane 
typy „Ant 25“ i „Ant 35".

Obszerne tabele statystyczne o- 
brązują postęp w dziedzinie pro­
pagandy techniki lotniczej. W e­
dług tych danych Rosja Sowiecka 
szkoli ogromne rzesze cywilów w 
skokach spadochronowych i posia 
da obecnie 2 m liany ludzi, którzy 
przeszli kursy spadochronowe.

W ystaw a paryska jest codzien­
nie odw iedzana przez tłumy pary- 
żan i przybyłych turystów . Zwie­
dzający podkreślają znamienny 
fakt solidarnej nieobecności dwóch 
m ocarstw  europejskich: .Włoch i 
Rzeszy Niemieckiej. '

więcej zależy od postaw y Stanów 
Zjednoczonych, o d  tego, czy Kon­
gres i  Senat, acz w  większości 
demokratyczne, poprą inicjatywy 
Rooseve!ta, które zresztą nie są 
dotąd znane.

W iadomo, że Roosevelt zmierza 
do ściślejszej w spółpracy ekono­
micznej w  Anglią i Francją, do 
stopniowego zniesienia barier cel­
nych. Nie w iadomo jednak, czy 
Rooseveit zdecyduje się na  przy­
stąpienie Stan. Zjedn. do Ligi Na­
rodów, co  by nie tylko odrodziło 
tę biedną instytucję, lecz za  jed­
nym zamachem zmieniłoby sytua­
cję w Europie i pokrzyżowałoby 
plany wojowniczo -  zaborcze Hi­
tlera i Mussoliniego.

Konferencja w Buenos -  Ayres 
jest pocieszającym obiawem nf 
tle ofensywy faszyzmu międzyna­
rodowego, ale obiawem natury ra­
czej moralnej.

Przyszłość najbliższa pokaże, 
czy z tego nasienia m oralnego wy 
rośnie czyn polityczny, czy 1 w  ja­
kiej mierze Ameryka przyczyni się 
do dzieła pokoju światowego.

B.

W  ten sposób bolszewicy sta­
nowczo zerwali z  Gidem.

PROPAGATORZY „KONSO­
LIDACJI".

Dużo teraz się gada  o koniecz­
ności „konsolidacji" społeczeń­
stwa, o „zgodzie" w  społeczeń­
stw ie i t  d. Z podobnych gądań 
w ypływ ają potem przeróżne „kon 
cepcje" organizacyjne —  a  la 
płk. Kcc.

O tych konsolidacjach pisze 
„Zielony Sztandar":

A są jednak ludzie, a nawet ca­
le grapy ludzi, którzy na skłonno­
ści natury polskiej do zapomina­
nia krzywd i wyciągania ręki do 
zgody, chcieliby uprawiać naj­
obrzydliwszą spekulację.

Są to ci wszyscy, którzy krzy­
czą o potrzebie zgody, jedności 
czy solidarności w społeczeństwie, 
liczą na to, że w imię „świętej 
zgody" krzywdzeni nie będą mó­
wić o swsj krzywdzie, że wyzyski­
wani —  dla tejże zgody —  będą 
ja k  łagodne barany, pozwalać 
strzye się do gołej skóry; że wy­
dziedziczani z praw, w imię zgody 
w narodzie, pogodzą się z losem 
obywateli niższego gatunku; że 
przeciwnie — wszelkie sorty „eli­
ty" będą miały najspokojniejszy 
wtedy żywot i najradośniejszą 
twórczość.
Nlel — kończy słusznie „Sztan 

dar", —  „nie da się połączyć lu­
du i jego odwiecznych krzywdzi­
cieli".
NOWA INTRYGA ŻYDOWSKA.

„Goniec" drukuje dowcipną po­
wieść p. M agdaleny Samozwaniec. 
Znajdujemy tam w  toku charak­
terystyki pewnej sprytnej żydów­
ki następujące zdańko:

Żydzi, rozumiejąc, że świat pod­
bija się sprytem i pięknymi kobie­
tami, coraz więcej wypuszczają re­
klamowych kobiet, blondynek o nie 
Męskich oczach o wiele sprytniej­
szych i bardziej wykształconych 
od aryjek. A już co do elegancji, 
to żadne kobiety nie są w stanie 
im dorównać.
lak oni to  robią, ci chytrzy żv- 

d ’ i? 1 cn to znnozy . wvotig7r?a- 
ią‘‘? 1 t.-ik oczy przemalowywuj'1 
na n W e sk ie ?

Ale to naturalnie tvlko dowcip. 
Ostrożnie jednak z takimi dowci­
pami, bo „publicyści" z „ABC" 
gotowi w ziąć je poważnie i ogło­
si now ą „intrygę" żydowską.

T aki jest dziś „pozióm" — „na­
rodowy". K. Cz.

p ak tu  japofisko-n iem iecK iego
P akt „ideologiczny" japońsko- 

niemiecki, co raz  ciaśniejsze zbli­
żenie tych obu krajów z Italią fa­
szystowską obudziły niecodzienne 
zainteresowanie, a  znany skąd  inąd 
ze swej nienawiści do  komunizmu 
polityk angielski W inston Churchill 
mówił o ,stanow czym  kroku na 
drodze w iodącej do przepuści™11

W zględy polityczne, kryjące się 
pod osłoną „ideologii" są  tak  nie­
wątpliwe, że co do  ich istnienia 
nie może być naw et wątpliwości.

N a interesuje obecnie strona e- 
konomiczna tego zbliżenia niemie­
cko - japońskiego.

jak ie  korzyści bezpośrednie o- 
czekują każdą ze stron? Trudno na 
to odpowiedzieć. Już pierwsze ko­
mentarze mówiły o podziale wp'y- 
wów w Indiach holenderskich, a 
naw et w  Chinach... Jest to  możli­
we. Możliwy jest też żywszy niż 
dotąd udział przemysłu niemieckie­
go w  zbrojeniach japońskich wza- 
mian za dostaw ę soji, któraby zła­
godziła brak  tłuszczów w  Niem­
czech.

Korzyści wspomniane nie są  ani 
niewątpliwe ani (jeśli chodzi o  wy 
mianę japońsko -  niemiecką) tak 
wielkie, by odgryw ać rolę czynni­
ka decydującego.

W gruncie rzeczy spraw a pozo- 
staje o tw artą. T rzeba jednak przy­
stąpić do  niej z innej strony. 

EKSPANSJA JAPOŃSKA.
Zaczepny charakter polityki ja ­

pońskiej w obec Sowietów nie ule­
ga  wątpliwości. Nie trzeba, by to 
stwierdzić, być przeświadczonym, 

. że polityka ZSSR. zaw sze była, 
jest i będzie (niezależnie od  prze­
mian wewnętrznych?) pokojową. 
Same fakty mówią, że w  stosunku 
do Japonii je s t pokojową. Dość 
wspomnieć poważne ustępstw a na 
rzecz Japonii. Ustąpienie kolei 
wschodnio -  chińskiej, koncesje na-

>we dla Japończyków na Sacha- 
linie, ustępstw a d la  rybołóstw a ja ­
pońskiego, udzielone na  wodach, 
syberyjskich, gotow ość zabieżeniu 
starciom granicznym na  granicy 
Syberii i Mandźu - Kuo, zamknię­
cie oczu na  politykę japońskich a r­
mii w Chinach Północnych i Mon­
golii W ewnętrznej, prow adzącą do 
rozciągnięcia granicy ZSSR. ze sfe­
rami pod wpływem japońskim, co 
ułatwiłoby agresję i utrudniło po­
zycję obronną t.  zw. Mongolii Lu­
dowej.

SYTUACJA GOSPODARCZA 
JAPONII.

Każdy wie, że polityka Japonii 
jest obecnie polityką armii. T o  sa­
mo m ożna powiedzieć i o  polityce 
gospodarczej. Rozwijają się w  Ja ­
ponii pomyślnie te gałęzie prze­
mysłu, które obsługują armię. Ja ­
pończycy pragną sw ą metalurgię 
uniezależnić od zagranicy. Produk 
cja stali w  ciągu r. 1934-35 w zro­
sła z 3.900.000 na  4.600.000 tonn. 
(bez M andżu-Kuo), a  obecne pro­
jekty progną osiągnąć milio­
nów.

Temu rozwojowi produkcji na 
cele wojenne odpow iada (jak  w 
Niemczech) rosnące zadłużenie kra 
ju. W ydatki budżetowe nie po­
drywają się przez dochody.

W r. b. dochody skarbow e wy­
niosą 1 miliard 400 milionów je­
nów (a  przy ogromnym wzroście 
podatków — 1,800 milionów), a 
wydatki — 3 do 3  t/2 miliarda je­
nów.

Czyż to  nie świadczy o  wybit­
nie niezdrowym, wybitnie militar­
nym nastawieniu polityki gospo­
darczej Japonii?

Polityka taka  skończyć się może 
albo wojną, albo krachem. (Oczy­
wiście —  jedno nie wyłącza dru­
giego).

Kwitnący do niedaw na eksport 
japoński zaczyna odczuwać następ­
stwa utrudnień, płynących z reak­
cji szeregu krajów na zalew  tow a­
rami japońskimi. Przemysł włókien 
niczy poważnie rozbudował swój 
iparat produkcyjny, zwiększyły się 
ruszty sta 'e , a tymczasem ceny 
roduktów trzeba obniżać dia zdo-
. cia rynków. Przemyśl baweima- 

ly notuje w  r. b. zmniejszenie war- 
ości swego wywozu o 10 proc., 

przy daleko mniejszym spadku wa- 
gowym. Jeśli dotąd przesadzano, 
mówiąc, że wywóz japoński pole­
ga na  dumpingu, obecnie sta je  się 
naprawdę dumpingowy, coraz 
mniej korzystny. W yw óz jedw a-

naw et wzm aga, ale głównie dzię­
ki bardzo poważnej zniżce cen 
(przeszło 25 proc, od  r. 1934 do 
1935).

Ponieważ jednocześnie ceny 
wwożonych przez Japonię surow­
ców rosną — więc bilans płatni­
czy Japonii sta je  się coraz mniej 
pomyślny.

SUROWCE.
Podglebie Japonii nie dostarcza 

jej surowców w dostatecznej ilo­
ści. Niezależności pod tym wzglę­
dem nie zapewnia jej naw et Man- 
dżu -  Kuo. Przeżywając te  same 
u-udności co Niemcy, Japonia sta ­
ra  się stosow ać te sam e metody. 
Jej przemysł chemiczny, zbudowa­
ny z pomocą Niemców —  m a do­
starczyć „ersatzów " — zwłaszcza 
dla przemysłu włókienniczego, lecz 
i tu — skutek nie odpowie stara­
niom. „Sam owystarczalność" oka- 
że się fikcją. Natomiast opanow a­
nie Chin umożliwi Japonii niema, 
pełną niezależność (produkty rol­
nicze, żelazo węgiel, metale spe­
cjalne).

Cała polityka Japonii wobec 
Chin ma na celu przekształcenie te­
go kraju w  rynek zbytu i rezerwę 
surowcową. Japonia krzyżuje wsze) 
kie możliwości samodzielnego roz 
woju przemysłowego tego ogrom ­
nego kraju, zalewa go towarem 
japońskim, naw et przemytem, któ­
ry podcina dochody władz chiń­
skich, płynące w  znacznej mierze 
z ceł. A walka z przemytem japoń 
skim jest trak tow ana jako przejaw 
antyjapońskiej propagandy.

W alka o reform ę wyaorcza
n a  W ę g r z e c h

Agencja Press donosi z W ied­
nia:

N a W ęgrzech prow adzona jest 
przez stronnictw a opozycyjne kam 
pania o  reformę wyborczą do sej­
mu węgierskiego. W ychodzące w 
Budapeszcie pismo „Szabadsag ' 
oddaje tragedię pozbawionego 
praw  politycznych ludu węgierskie 
go  w  następujących słowach:

„Jest rzeczą zastanawiającą, jak
bardzo rząd węgierski lęka eię wę­
gierskiego ludu. Byłoby to czemś 
strasznym, gdyby i teraz lud wę­
gierski wykluczony był z parla­
mentu i gdyby nie mógł na drodze 
legalnej walczyć o swoje prawa i 
o swoje życie. Lud, pozbawiony 
praw wyborczych, pędzony będzie 
w nieznaną ciemność. Złe sumienie,

Obozy wypoczynkowe robotnicze
dla młodzieży

Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych w porozumieniu z P.U.W .F. 
i Okr. U. W . F. i P . W. organi­
zuje zimowe obozy wypoczynkowe 
dla młodocianych robotników u- 
bezpieczeniowych w U. S. w Lidz­
barku (woj. Pomorskie) i w Mię­
dzybrodziu (w okolicach Żywca). 
Obozy te odbędą się w  dwuch 
turach: pierwsza tu ra  od 21 grud 
nia b. r. do 4 stycznia 1937 r. 
i druga od 6  stycznia do 20 stycz­
nia r. p . Obozy te  obliczone są 
na 420 uczestników.

Celem obozu je s t podniesienie 
stanu zdrowia młodocianych ro­
botników i uodpornienie ich or­
ganizmów do zwalczania chorób 
infekcyjnych.

Doboru kandydatów na  obóz 
dokonują inspektorzy pracy w  po­
rozumieniu z Ubezpieczalniami 
Społecznymi.

Pierwszeństwo na obóz m ają ro 
botnicy ze środowisk najbiedniej­
szych.

Obozy te są  pierwszą próbą w 
Polsce w ykorzystania okresów zi­
mowych d la  podniesienia stanu 
zdrowia robotników.

Koszta utrzymania na obozi* 
łącznie z przejazdami kolejowymi 
pokrywa całkowicie Z. U. S. z fun­
duszów, przeznaczonych na aację 
zapobiegania chorobom.

W razie sprzyjających w arun­
ków atmosferycznych uczestnicy 
będą mieli możność uprawiania 
sportów zimowych, jak  narty, san­
ki 1 L p. i w  tym celu będą zaopa­
trzeni na miejscu w  niezbędny 
sprzęi_sportowy- ---------------

Jednak Stany Zjednoczone, a 
zwłaszcza Anglia, mają też tu coś 
do powiedzenia. Anglia ze swej 
strony proponowała przez usta 
słynnego doradcy finansowego Nan 
kinu, sir Fredericka Leith -  Rossa 
Japonii współpracę w  Chinach. 
Cóż dziwnego, że — gdy wkrótce 
po tym ogłoszono pakt japońsko- 
niemiecki — opinia angielska uw a­
żała to za  odpowiedź na ofertę i 
doszukiwała się w pakcie ostrza 
antyangielskiego!

W zajemne ubezpieczenie głod­
nych imperializmów zw raca się bez 
wątpienia ostrzem przeciw krajom, 
nasyconym pod względem teryto­
rium i wpływów. Nie znaczy to , by 
ostrze paktu nie zw racało się 
przede wszystkim jednak przeciw 
ZSRR., a  następnie dopiero prze­
ciw innym krajom — Japonii na- 
pewno zależy na uzależnienia od 
siebie wschodnich obszarów  Sy­
berii, na  wpływie w Azji C entral­
nej. Po Mongolii wewnętrznej przyj 
dzie kolej na Mongolię zewnętrz­
ną.... Z drugiej strony Japonia pra­
gnie się z góry zabezpieczyć prze­
ciw wpływom sowieckim na  pew­
nych obszarach Chin™

No, a  jeśli chodzi o „Trzecią 
Rzeszę" — jej plany antysowiec- 
kie nie są  dla nikogo tajemnicą™*

Nie trzeba daleko szukać, by zna 
leźć źródło owego Paktu, leży on 
w z gruntu militarnym, z gruntu 
ekspansywnym charakterze poli­
tyki i gospodarki Japonii ’ „T rze­
ciej" Rzeszy.

(W .).

z powodu niespełnionych obowiąz­
ków i  zaniechanych reform nie mo­
że przeszkadzać dziełu naprawy". 
Organ węgierskiej partii socja­

listycznej „Nepszava“ pisze o  po ­
łożeniu ludu węgierskiego:

„Straszliwa nędza węgierskiego 
ludu na wsi stała się przyczyną 
rosnącego religijnego sekciarstwa. 
Poczucie całkowitej beznadziejności 
popycha lud do sekt religijnych. 
Lud węgierski traci absolutnie cier­
pliwość 1 w sektach religijnych szu. 
ka zapomnienia1'.
Przytoczone głosy prasy w ę­

gierskiej dają  dostateczne pojęcie 
o dramatycznym położeniu ludu wę 
gierskiego, obrabow anego z  wszel 
kich praw  politycznych.

Młodociani, w yjeżdżający z- 
W arszawy będą zaopatrzeni w 
ekwipunek zimowy.

W projekcie jest urządzenie ta ­
kich obozów dla robotnic.

D logo  ss przeciwni?
Największymi w Anglii przeciw­

nikami małżeństwa króla Edwarda 
Vlll-go z panią Simpson, abdykacji 
króla oraz całej tej sercowej sprawy 
są sfery przemysłowo - handlowe.

Czy tym  sferom najbardziej zale­
ży na zachowaniu tradeyj i  uówięeo- 
nych wiekami zwyczajów?

Nie koniecznie. Arystokracja an­
gielska jest na tym  punkcie bardziej 
wrażliwa, ale harmider, podniesiony 
przez sfery handlowo - przemysłowe, 
ma swe głębokie uzasadnienie.

W maju miała odbyć się korona­
cja króla, na które to uroczystoSti 
miało przybyć do Londynu 1—2 mi­
lionów ludzi. Przemysłowcy już od 
kilku miesięcy produkują rzeczy, u- 
parniętmające koronację króla, a więes 
chustki z koroną, podstawki z inicja­
łami króla, kubki, talerze i  szklan­
ki z podobizną Edwarda Vlll-go ilp.

Gdyby koronacja została tytko od- 
roc.ona, prZrmysłowey i kupcy nara­
żeni zostaliby na olbrzymie straty, 9 
cóż dopiero, gdyby król miał abdy- 
leowaćl

Pewien fabrykant garnków ma ju i 
6 milionów garnków s  podobizną
króla.

Stąd sprzeciw sfer hawdlowc-przt- 
myslowycht ~
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Sprawy hiszpańskie w Genewie

Papierowe uchwały Rady Ligi
Życie Warszawy

N a sobotniem posiedzeniu Rady 
Ligi przewodniczący odczytał pro 
jekt rezolucji w  spraw ie apelu 
Rządu madryckiego. Rezolucja 
brzmi:

Rada Ligi N arodów po wysłu­
chaniu uw ag sformułowanych 
przed nią,

1) s tw ierdzając , że pow ołana zo­
s ta ła  do zbadania  sy tu a cji, k tó ra  we 
dle b rzm ienia a r t .  U  pak tu , może 
zakłócić stosunki m iędzynarodowe i 
k tó ra  może w  następs tw ie  zakłócić 
pokój lub  porozum ienie m iędzy n a ­
rodam i, od k tó rych  zależy pokój, u- 
w ażając , że to  porozum ienie powinno 
być u trzym ane  bez w zględu n a  u stró j 
w ew nętrzny  państw , p rzypom inając  
c iążący n a  każdym  państw ie  obo­
w iązek poszanow ania całości te ry to r­
ia ln e j i niezależności politycznej in ­
nego p aństw a, obowiązek, k tó ry  o 
ile  odnosi się do członka L ig i N aro­

Wiadomości z Krakowa
Kalio krakowskieHistorie dnia

N ajechanie. A uto-dorożka N r. K r. 
97250, ja d ąc  Rynkiem  Głów nym w 
ru nku  uL Szczepańskiej na jecha ­
ła  a  w ylotu uL św . J a n a  n a  przecho­
dzącą przez  jezdnię L udw ikę Griin- 
he rg , zara. p rzy  ul. S tarow iślnej L. 
14, k tó ra , upadając  n a  bruk , doznała 
Wybicia bęba i  ogólnych potłuczeń.

Cem ber odwiózł o fiarę  w ypadku  na 
Stację P og . R at,

Skokz tram w a ju . Jó z e f  D m yrka, 
robotn ik , bez m iejsca  zam ieszkania, 
ja d ąc  tram w ajem  uL Potockiego, wy 
skoczył w  czasie ja zd y  i  w padł poa 
prze jeżdża jącą  a u to  -  dorożkę Nr. 
K r . 95255, sku tk iem  czego doznał o- 
gólnych potłuczeń.

S zo fer odwiózł D m yrke n a  stację 
P og . R a t., skąd przewieziono go  do 
S zp ita la  św . Ł azarza.

Dyżury lekarzy
D N IA  14 G RU D N IA  —  NOC 

D r. Bleiw eis Jó z e f  —  K arm elicka  11,
teL 182-10.

Dr. GOnther Jerzy — Sławkowska 23, 
teł. 166-26.

Dr. Berwald Leopold — Słowackiego, 
teL 134-81.

D r. Rychw ickl Włodz. — Szewska 21, 
teL 148-86.

R e o e r t u a r
T E A T R  „B A G A T E L A ", Rew ia 

„R osyjsk ie  se rca" .

Lokal redakcji 8 administracji 
„Naprzodu" w  Krakowie mieści 
sie przy u t

ŚW . TOMASZA l l a ,  
pierwsze piętro w  oficynie.

Kronika Bielsko-Bialska 
P rzeb ieg  trzyd n io w ego  kursu T . l l . R .

Jak  już donosiliśmy, dn. 6 gru- 
dnia 1936 r., w  sali Powiatowego 
Związku Gospodarczego w Białej 
(Spółdzielnia Robotnicza), otwar­
ty  został trzydniowy kurs, zorga­
nizowany przez Zarząd Okręgo­
wy i Zarząd Główny T .U .R .-a dla 
sekretarzy, skarbników i bibliote­
karzy okręgu bialskiego. Kurs 
ten trw ał przez pełne trzy dni, 
t  j .  do 8 grudnia r. b. Uczestni­
czyło w  nim 85 towarzyszy.

Towarzysze miejscowi do sta r­
czyli pozamiejscowym uczestni­
kom bezpłatnie mieszkań, pożywie­
nia zaś dostarczył bezpłatnie Z a­
rząd  Okręgowy T . U. R .-a, przy 
poparciu finansowym Spółdzielń; 
Robotniczej Powiatowego Związ­
ku Gospodarczego.

Kurs spełnił swe zadanie. Prze­
de wszystkim stwierdzone zostało 
wielkie pragnienie ośw iaty mło­
dzieży turowej. Nic dziwnego, że 
uczestnicy kursu pilnie słuchali 
wykładów wybitnych wykładów 
ców tow. tow.: Piotrowskiego, dr. 
Próchnika, Czapińskiego, M y sz ­
kowskiego, Ciolkosza, d r. Grossa 
i innych. Ogółem w ykładało 10-ciu 
towarzyszy wykładowców przez 
19 godzin i !5 m in u t Ponadto 
uczestnicy byli przepytywani, jak 
rówpieź sami stawiali pytania, 
o raz  wykonywali zadan ia  prak- 
życzne, wchodzące w  zakres, admi- 
^totryjl w Oddziałach. "A

dów uznany został przez pakt,

KAŻDE PAŃSTWO JEST ZOBO­
WIĄZANE POWSTRZYMYWAĆ 
SIĘ OD INTERWENCJI W W E­
WNĘTRZNE SPRAWY INNEGO 

PAŃSTWA,
2) uw ażając , że u tw orzenie kom i­

te tu  n ie in terw encji i  zobowiązania 
p rzy ję te  w  te j dziedzinie m a ją  swe 
zrodło w wym ienionych w yżej zasa ­
dach,

pow iadom iona, że nowo w ysiłki są  
czynione w tym  komitecie, aby  dz ia ­
łalność jego  uczynić bardziej sku te ­
czną, szczególnie w  dziedzinie zarzą ­
dzeń kontroli, k tó re j po trzeba  s ta je  
się coraz  bardziej konieczna,

zaleca członkom L igi N arodów , re­
prezentowanym w  komitecie n ie in­
terw encji, aby  niczego n ie  zanied­
bali, celem uczynienia zobowiązań 
niein terw encji ja k  n a jb ard zie j do­
kładnym i i celem pow zięcia zarzą-

W TO R EK , 15 grudnia, 
ne j m uzyki. 17.00 „Dni powszednie 
państw a K ow alskich'1 pow ieść mówio 
na. 17.15 R ecital śpiew . 17.50 Mono­
log. 18.00 Pogadanka  ak tualna . 18.10 
P ogadanka sportow a. 18.20 M uzyka 
(p ły ty ) . 18.45 P rog ram . 18.50 Poga- 
danka ak tu aln a . 19.00 „D yskutu jny". 
19.20 K oncert M ałej O rk iestry  P . R. 
20.00 Rozmow a m uzyka ze  słuchacza­
mi rad ia . 20.15 K oncert sym foniczny. 
22.30 „P isarze  zapom niani" szkic li­
te racki. 22.45 M uzyka taneczna.

6.30 A udycja poranna. 7.25 Kiłk3 
inforraacyj. 7.30 M uzyka poranna 
(p ły ty ) . 8.00 A udycja d la  szkół. 11.57 
S ygnał czasu  i he jnał. 12.03 T tńce 
różnych narodów  (p ły ty ) . 12.40 
Dziennik południowy. 12.50 „Prosim y 
do m ikrofonu..." 14.00 M uzyka (p ły­
ty ). 15.00 W iadomości gospodarcze.
15.15 K oncert reklam ow y. 15.30 „Czy 
wiecie, że._" 15.50 M uzyka (p ły ty ). 
16.00 O dczyt: „Kobiety w  dawnych 
cechach krakow skich". 16.15 S k rzyn ­
k a  P . K. O. 16.30 Pół godziny pogod- 

Co grają w  kinoteatrach 
A D R IA : „ B ohaterska  b ry g ad a "  i 

„Syn m arno traw ny".
ATLANTIC: „Oczy czarne" i

„Zm iana se rc " . - J
A T L A N T IC : „W  cieniu sam otnej

sosny" i  „Przygodny  rom ans".
DOM Ż O Ł N IE R Z A : „ Im itac ja

d a " .
A PO L L O : „S z tandar" .
B A G A T E L A : „N iebezpieczny f l i r t"  

i  rew ia .
PROMIEŃ: „Tylko ty".
STELLA: „Bunt zwierząt" i „Mi- 

rażę szczęścia".
SZ T U K A : „P o  burzy*.
Ś W IT : „ B arb a ra  R adziwiłłów na". 
U C IE C H A : „Z em sta  Jo h n a  E lm a-

W A N D A : „B ohater d n ia".

Zakończenie kursu nastąpiło  dn. 
8 b. m. Tow. Piotrowski, sekre­
tarz generalny T.U.R.-a, zreasu­
mował trzydniowe wyniki, wskazu­
jąc  na wielką rolę takich kursów 
d la  dalszego rozwoju T.U .R.-a i 
podniesienia ośw iaty w śród klasy 
robotniczej. N astępnie podzięko­
wał gospodarzom, Zarządowi O- 
kręgowemu T.U .R.-a i tow. Schu­
bertowi, dyrektorowi Powiatowe­
go Związku Gospodarczego, za 
zrozumienie i okazaną pom 
Tow. Schubert, dziękując za  wy­
rażone mu uznanie, przyrzekł po­
moc w  pracy turowej.

N astępnie jeden z uczestników 
kursu, G andorski z Komorowie, w 
imieniu ogółu uczestników, podzię­
kował Zarządowi Okręgowemu j 
Zarządowi Głównemu T.U .R.-a za 
zorganizowanie kursu, a  tow. P io­
trowskiemu za pieczołowite jego 
prowadzenie.

W końcu tow. Pysz, przewodni­
czący T.U.R.-a, zaapelował
wszystkich towarzyszy turowców, na bardzo niewiele dygresyj; opie- 
by zdobyte na kursie wiadomości ra  się ściśle na źródłach danych 
rozszerzyli przez czytanie za leca-, historycznych: faktach, listach, pa . 
nych książek i zużytkowali na p o - ' m iętnikaęh; nie puszcza w odzy fan
żytek klasy robotniczej.

W atm osferze braterstw a, wśród
oklasków, przyjmowane były koń­
cowe przemówienia.

W spólną fotografią, o g . 19,30, 
zamknięty został kurs.

dzeń, zapew niających natychm iasto­
w ą skuteczną kontrolę w ykonania 
tych  zobowiązań,

3) w ita  z sym patią  akcję  podję tą  
n a  te ren ie  międzynarodowym przez 
W. B ry tan ię  i F ra n c ję , aby  uchylić 
niebezpieczeństw a, n a  k tó re  przed łu­
żenie s ię  istn iejącego  obecnie położe­
n ia  w H iszpanii n a ra ża  pokój 1 do­
bre  stosunki międzynarodowe,

4) stw ierdza , że is tn ie ją  w związ­
ku z obecnym położeniem zagadnie­
n ia  z dziedziny h u m an ita rne j, co do 
których  należażałoby życzyć zorgani 
zow ania natychm iastow ej akcji o 
charak terze  międzynarodowym i hu ­
m anitarnym ,

uznaje  poza tym , że byłaby rów ­
nież w skazaną pomoc m iędzynarodo­
w a w odbudowie, k tó rąby  H iszpania 
przedsięwzięła, upow ażnia sek re ta rza  
generalnego do użyczenia w spółpra­
cy organów  technicznych Ligi N aro­
dów, o ileby się nadarzy ła  stosowna 
sposobność.

Następnie Rada przyjęła bez

P o  w stąp ien iu  n a  tro n  k ró l Je rz y  
6-ty  w ygłosił n a  radzie  ta jn e j n a ­
stępu jące  przemówienie: Spotykam  
dziś panów  w okolicznościach n ie  ma 
jących  precedensu w h is to rii nasze­
go k ra ju . Obecnie, gdy  spad ły  na  
mnie obowiązki m onarsze, świadczę 
w am  mojo przyw iązanie do ścisłych 
zasaa  rządów  konsty tucy jnych  oraz 
decyzję m ą pracow ania  przede  wszy­
stk im  n a d  pom yślnośdą  narodów  Im

d y sk u s ji je d n o m y śln ie  z g ło szo n ą  I d u je  się 7 osób dotkniętych trw ałym  
rezolucję. kalectw em. W  te n  sposób odszkodo-

Następne posiedzenie Rady w  w anie za  sku tk i k a ta s tro fy  przekro- 
poniedziałek. 1 czą pól m iliona złotych. (PID.).

P ie r w s z e  p r z e m ó w ie n ie
k ró la  a n g ie ls k ie g o

W edle pogłosek, obiegających w 
niemieckich kołach dziennikar­
skich, dotychczasowy redaktor na­
czelny „Frankfurter Zeitung", zna­
ny publicysta Kircher, ustąpić ma 
ze swego stanowiska. Mie'jsce jego
zająć ma człowiek zbliżony do Mi- państw  amerykańskich.

W y ro k  w  procesie

0  zajścia w  Ostrowiu TuIlgłowsKim
W sobotę zapadł wyrok w  pro­

cesie o zajścia w Ostrowiu Tuligow 
skim pow. Rudki. 8 oskarżonych 
skazanych zostało na 4  miesiące 
aresztu, w tym dwóch z zawiesze­
niem kary, jeden osk. skazany zo­
stał na  5 miesięcy więzienia, sied­
miu na 6  miesięcy, dw aj na 7 mie­
sięcy, dw aj na 8 mieś., pięciu na 
1Q miesięcy więzienia, wszyscy za 
udział w zbiegowisku, które dopu­

Nowe książki
ANGLIA W  EPOCE WIKTORIAN-1 torii, kiedy au tor w  krótkim opi- 

SKIEJ. sie, podanym z wielką silą suge-
Książka o królowej W iktorii *). styw ną i z artystycznym umiarem, 

Pamiętniki i biografie! Jest t o ' przedstaw ia przypuszczalne myśli 
niesłychanie bogata  dziedzina tw ór j umierającej królowej, —  wspom- 
czości literackiej zachodu — ro- nienia, tkwiące w  zakamarkach
dzaj literatury pochłanianej formal! świadomości.
nie przez publiczność czytającą 
Anglii, Francji, Niemiec. U nas, 
niestety, ta  dziedzina twórczości 
znajduje się jeszcze w  powijakach, 
a  i przekłady utworów tego typu 
pojaw iać się zaczęły stosunkowo 
niedawno. W  ostatnich jednak mie 
siącach rynek księgarski zarzuco­
ny został biografiam i —  i trzeba 
przyznać, że publiczność polska 
stopniowo nabiera do nich prze­
konania.

„Królowa W iktoria" Lyttona 
Strachey‘a , która ukazała się obe­
cnie nakładem „Roju", ma wszy­
stkie walory dobrej powieści, sto­
jącej na wysokim poziomie arty ­
stycznym, a jednocześnie jest to 
książka o niezaprzeczonej w arto ­
ści naukowej.

Lytton Strachey pozwala sobie

tązji. Jedynym bodaj ustępem, zba 
czająeym z drogi ścisłych faktów, 
jest obraz śmierci królowej Wik-

') Lytfcon Strachey „Królowa Wik­
toria". Nakładem „Roju4- Przekład 
Ł Pańskiego. --------------- -------

Pochmurno
Przew idyw any przeb ieg  pogody do 

południa dn ia  Jutrzejszego: Rano 
chm urno i m iejscam i m glisto , 
g u  dn ia  rozpogodzenie. N ocą lekki 
m róz, dniem  te m p era tu ra  w  pobliżu 
zera. Słabe lub  um iarkow ane w ia try  
południowe i południowo - wschodnie.

Echa katastrofy ko leg i 
eleAtrycznej

W  sp raw ie  w ypła ty  odszkodowań 
o fiarom  g łośnej k a ta s tro fy  n a  kolej • 
cc elektrycznej pod Szczęśliwicami, 
n a stąp ił zasadniczy zw rot. Okazuje 
się bowiem, że  E . K . D . je s t ubezpie­
czona od odpowiedzialności cywilnej 
w  jednym  ze stołecznych tow arzystw  
ubezpieczeniowych, k tó re  prze jm ie  na 
siebie w ypła tę  r e n t  .D otąd tow arzy ­
stw u  tem u  zgłosiło ju ż  roszczenia 36 
o f ia r  k a ta s tro fy , w śród k tó rych  znaj

perium  bry ty jsk iego . M ając  u  swego 
boku m ą małżonkę, ja k o  w spółpra­
cowniczkę, podejm uję ciężkie zada ­
n ie , k tó re  n a  mnie spadło. Poszuku­
ję  w ty m  dziele poparc ia  wszystkich 
moich narodów . Pierw szym  n  
ak tem  po o b ję d u  następs tw a  po 
mym  bracie  będzie nadanie  m u ty ­
tu łu  kisążącego. Z nany  on będzie od­
tą d  ja k o  Jego  K rólew ska Wysokość 
książę  W indsoru".

!j W

nisterium Propagandy Rzeszy. Jak 
słychać również ustąpić m a w  naj 
bliższym czasie redaktor naczelny 
„Berliner T ageblatt"  Paw eł Schef- 
fer, który wyjedzie w  charakterze 
korespondenta do jednego

ściło się zamachu na  mienie i ży­
cie ludzkie. Dwaj oskarżeni Miko­
łaj Górski i Michał Hrynyk ska­
zani zostali na kary więzienia po 
jednym roku z art. 162, 163 i 154 
k. k. Jedna oskarżona, nieletnia 
Agata Zadorozna skazana została 
na umieszczenie w  zakładzie po­
prawczym. 17 oskarżonych sąd  u- 
wolnił od winy i kary. (PA T.).

Jeżeli mimo tej naukowej me­
tody w traktow aniu tematu i wy­
nikającej stąd  pewnej suchości, 
książka posiada dużą w artość lite­
racką, zawdzięczać to należy 
przedewszystkim umiejętnemu do­
borowi epizodów, dzięki któremu 
biografia przedstaw ia zw artą  ca­
łość; umiarowi artystycznemu, z 
jakim zostały one potraktow ane i 
pięknej formie.

A może nie najmniejszą zasługę 
ma tu także sam tem at —  ow o ży­
cie królowej W iktorii na tle całej 
epoki? Cóż to za niewyczerpana 
skarbnica dla biografów!

Praw da, bogactw o cpokł nie zo­
stało przez Lyttona dostatecznie 
wyzyskane! Również inne postacie 
poza sam ą królową —  sylwetki 
ludzi uczestniczących w  tym w iel­
kim eposie dziejowym, któremu na 
imię: Anglia w  epoce w iktoriań­
skiej — narysow ane zostały raczej 
zdawkowo i pobieżnie — może za 
bardzo zdawkowo i pobieżnie 
ale tym niemniej są  one plastycz­
ne i żywe.

W  każdym razie książka w arta  
je s t przeczytania i—przestudiowa­
nia. “ ZasŁ

Z sali sądowej stolicy
PROCESY

JNŻ. SIERZPUTOWSKIEGO. 
Proces inż. Sierzputowskiego w

W arszaw ie .oskarżonego o znie­
sławienie Głównego Urzędu M iar, 
trw a nadal. Inż. Sierzputowsk 
prócz procesu zakończonego wy­
rokiem skazującym  w związku z 
machinacjami z term ostatam i i pro 
cesu o zniesławienie, wytoczonego 
przez inż. Truskolaskiego, m a w

W  mieszkaniu Zofii Bardow- 
skiej (Kram era 6) mieszkał jako 
sublokator od trzech la t inżynier 
konstruktor motorów napędnych 
.Diesla", 30-letni Adam Wiciński. 

W czoraj W . przyszedł wieczorem 
do domu silnie zdenerwowany, 
całą noc nie spał, paląc obficie p a­
pierosy. N ad ranem w  pokoju 
Wicińskiego ucichło.

Służąca przeczuwając niebez­
pieczeństwo, weszła do pokoju i 
zobaczyła inżyniera, nie dającego

Kanio warszawskie
PO N IED ZIA ŁEK , 14 grudnia  

6.33 G im nastyka. 6.60 M uzyka
p ły t  7.15 Dziennik poranny . 7.30 Mu 
zyka. 8.00 A udycja d la  szkół. 8.10 
P rzerw a. 11.30 A udycja d la  dzieci 
starszych . 11.67 S ygnał czasu. 12 08 
„Z m uzyki francusk ie j"  —  K oncert 
S ekste tu . 12.40 D ziennik południowy.
12.50 „N ajp ierw  uporządkujm y wieś" 
pogadanka. 13.00 P rzerw a. 15.00 W:a 
domości gospodarcze. 1 16.15 M uzyka 
lekka. 16.55 A udycja  d la  dzieci. 16.16 
Skrzynka językow a. 16.80 K oncert so 
listów . 17.00 „Co Polska  w niosła do 
ku ltu ry " . 17.16 „Pół czarnej i  pio­
senka"  —  lekki koncert. 17.50 „Co 
się  dzieje w  kaiuży"  —  pogadanka 
18.00 Pogadanka ak tualna . 18.10 Wia 
domości sportow e. 18.20 K oncert re ­
klamowy. 18.45 P rog ram  n a  jutro.
18.50 „O zarządzanie gospodarstw em 1 
pogadanka. 19.00 A udycja strzelecka.
19.30 R ecital fortepianow y Beli B ar­
toka . 20.00 M ała  O rk iestra  P . R. > 
K azim ierz Pateck i (śp iew ). 20.46 
Dzień, w ieczorny. 20.65 Pogadanka. 
21.00 Pow szechny T ea tr  W yobraźni 
(F ranc ja ) — słuchowisko p. t .  „W i­
z y ta  u  G oethego" —  E m ila  Roudie
21.30 R ecital śpiew aczy H elm i E iner 
(sop ran ). 22.00 K oncert sym foniczny 
w wyk. O rk iestry  P . R . pod dy r. G. 
F ite lberga . 23.00 M uzyka taneczna.

D onoszą z  G utelio V argas , że kolo­
n is ta  D . L azaro tto  znalazł n a  polu 
tru p a , którego  ju ż  rozszarpały  k ru ­
ki. Zawiadomiona o ty m  polic ja  usta- 

podstaw ie fo to g ra fii i  In ­
nych dokum entów , porozrzucanych w 
odległości 20 m ., że  nieboszczykiem 
je s t obyw atel polski Bronisław  D rew ­
niak , zam ordow any w  barbarzyńsk i 
sposób. D rew niak by ł nauczycielem 
w szkołach polskich w Irahy , Boa VI-
s ta  do E rech im  i osta tn io

Z am ach y sam obójcze

Zamordowanie polaka w  Brazylii

Maio. Poniew aż zam ordow any by ł w i- dobrze znany i  łubiany.

Najdroższa książka świata 
2.500.003 zł. za jeden eg empiarz

W Nowym Yorku ukazała się 
najdroższa książka wydrukowana 
kiedykolwiek na śwlecle. Jest to 
pośmiertne dzieło słynnego pułk. 
Lawrenca, które wyszło nakładem 
wydawnictwa amerykańskiego w 
liczbie 12 egzemplarzy. Z tego ni­
kłego nakładu dw a egzemplarze 
zostały przekazane bibliotece na­
rodowej w  W aszyngtonie, a  pozo­
stałe dziesięć znajdują się na ryn­

Na szczytach A lp
stan'e wielkie obserwatorium astronomiczne

W  Alpach francuskich urucho­
mione zostanie niebawem nowe ob­
serwatorium astronomiczne, które­
go dyrektorem została zamiano­
wana 32-letnia uczoną paryska dr. 
Miclange. Mimo młodego wieku 

i stosunkowo krótkiego okresu sa 
modzielnej pracy naukowej, pani 
Miclange posiada w  sferach uczo­
nych opinię wybitnie utalentow a­
nej osoby obdarzonej niezwykłymi 
zdolnościami w  dziedzinie wiedzy 
astronomicznej.

Charakterystycznym  jest, że mi­

perspektywie jeszcze jeden proces 
karny.

PROCES GRZESZOLSKIEGO 
JESZCZE RAZ PRZED SĄDEM.

Proces Grzeszolskiego, skaza­
nego przed Sąd Okręgowy w So­
snowcu na 15 la t więzienia za o- 
trucie dzieci, a przez Sąd Apela­
cyjny uniewinnionego z braku do­
wodu winy, wyznaczony został 
na 18 grudnia w Sądzie Najwyż­
szym.

oznak życia. W ezwany lekarz P o ­
gotowia stwierdzić śmierć wsku­
tek zatrucia cjankiem potasu.

D enat pozostawił list, w  któ­
rym pisze, że popełnia samobój­
stwo na tle nieporozumień facho­
wych z jednym z dyrektorów fa­
bryki motorów.

Przed domem Bielańska 5 napi­
ła się esencji octowej 23-łetnia 
Kazimiera Zarębowska (Młociń- 
ska 7), bez zajęcia. Lekarz Pogo. 
towia przewiózł j ą  do szpitala św. 
Ducha.

23-letnia Antonina Manuchów- 
na, służąca (Pierackiego 18), o- 
truła się sublimatem. Pogotowie 
przewiozło M. do szpitala św. Ro­
cha.

32-łetnia Julia Łukowska, han­
dlarka (Nowolipie 67 ), otruła się 
kwasem solnym. Pomocy despe- 
ratce udzielił na miejscu lekarz 
Pogotowia.

23-letnia Stanisław a W itkow­
ska, robotnica (Burakowska 20), 
usiłowała popełnić samobójstwo 
przez połknięcie agrafki. Lekarz 
Pogotowia usunął z przełyku a-  ̂
grafkę.

Przy pracy
Przy  uł. Pawiej 44, w  fabryce 

szlifierskiej, 35-letni Hersz Rożen- 
berg (Ząbkowska 12), szlifierz, w 
czasie pracy został uderzony od­
łamkiem kamienia szlifierskiego, 
doznając potłuczenia lewej ręki. 
Rozenberga opatrzył n a  miejscu 
lekarz Pogotowia. .

dziany  w  tow arzystw ie  n ie jakiego 
A pparicio M achado n a  głów nym  tra k  
cie z G etulio  V argas do E rebengo, 
prze to  polic ja  are sz tow a ła  te g o  o s ta t 
niego. M achado przyznał 6ię z cyniz­
mem, że  zam ordow ał D rew niaka  w  
celu kradzieży. Zeznania jego  zostały 
potw ierdzone znalezieniem  w alizki za  
mordow anego w  m ieszkaniu zbrodnia 
rza . M orderstw o te  w yw arło silne 
w rażenie w śród członków kolonii po l­
skie j, przez  k tó rych  D rew niak był

ku księgarskim. Można je nabyć 
w cenie pół miliona dolarów za 
egzemplarz.

W śród milionerów amerykań­
skich cena ta  nie stanowi momen­
tu odstraszającego od  kupna, tak, 
że w ydaw ca liczy się z możliwo­
ścią rychłego sprzedania rewela­
cyjnego tomu wspomnień legendar­
nego Lawrenca.

mo panujących już w  Alpach za ­
mieci śnieżnych now a dyrektorka 
poleciła nie przerywać prac połą­
czonych z ostatecznym wyposaże­
niem obserwatorium  w  teleskopy! 
m ateriały naukowe. Ożywiona sil­
ną energią, pani Miclange, zdała  
trzyma się od uciech tego św iata, 
a na kilkakrotne oferty małżeńskie 
odpow iada zawsze, że jest wierna 
nauce. O dtąd zam knięta w  swej 
pracowni na szczytach alpejskich, 
zatapiać się będzie w  rozmowie R 
milionami. gwiazd i  p lanet x  '
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S Z T A F E T A  R O B O T N IC Z A
Pamięci tow arzysza M ichałow icza Tatry dla wszystkich

Ojozy narciarskie Zw. Robotniczych Staw. Sportowych w ZakopanemAkademia żałobna na „Skrze1*
szeregach sportu robotniczego, 
„Skrzący" będą się starali wypeł­
nić wzmożeniem swej pracy  i  o- 
fiamości.

W  części artystycznej w ystępo­
wa! chór D rn .a rza , ob. Ładosza 
recytow ał piękne w iersze Szy­
mańskiego i  Broniewskiego, a  oh  
Koszalski odtworzył szereg utwo-

rów  muzycznych na  skrzypcach i 
fortepianie.

Akademia wyw arła niezatarte 
wrażenie n a  zgromadzonej w  licz­
bie pięciuset uczestnikach. Rozcho 
dzili się oni do  domów, unosząc z 
sobą wspomnienie o  tym, któremu 
soort robotniczy tak  wiele zawdzię

W  ubiegłą niedzielę odbyła się 
Akademia żałobna d la  uczczenia 
pamięci tow . D -ra  Jerzego Micha­
łowicza. Akademia była zorgani­
zow ana przez R. K. S. „Skra", 
której Zmarły był założycielem i 
przez długie la ta  kierownikiem.

W  przepełnionej sali „Skry" 
tow . Herman otw iera akademię, 
podkreślając pionierską rolę tow. 
Michałowicza w  sporcie robotni­
czym, a  w  Skrze w  szczególności.

Dłuższe przemówienie poświę­
cone pamięci tow. D -ra Jerzego 
Michałowicza jako społecznika, 
sportow ca i lekarza w ygłosy tow. 
Z. Zajączkowski.

Obydwa przemówienia cecho­
w ał serdeczny żal po  drogim to­
w arzyszu pracy  i walki. Obydwaj 
m ówcy podkreślali, że lukę, jaką
w yrw ała nieubłagana śmierć w

Kursy R. 0.
W  ubiegłym tygodniu zakończy­

ły  się 4 kursy R. O. S-a, organizo­
wane przez okręg warszawski.

Kursy te były organizow ane: na 
Skrze d la  kobiet i mężczyzn, jeden 
w  Gwieździe i jeden w  R. O. W . F. 
d la  klubów podwarszawskich.

Do wiadomości klubów  i okręgów
Skarbnik Z. R. S . S. podaje ni­

niejszym do wiadomości w szyst­
kich organizacji, że LEGITYMA­
CJE Z. R. S. S. z dniem 1 STYCZ-

Kącik narciarza
Zimowe pociągi
turystyczne

W  K atowicach odbyła s ię  m iędzy- 
dyrekcy jna  konferencja  rozkładów 
ja z d y  n a  okres zimowo - jesienny , tij. 
do 21 m a ja  1937 r .  W  okresie tym  
n a  sezon zim ow y przewidziano spe­
c ja lne  pociągi, um ożliw iające dogod­
n ą  i  bezpośrednią kom unikację do 
ośrodków  sportów  zimowych, ja k :  Za 
kopane, Zw ardoń, W isła, K rynica  i 
W .orochta.

W obec dużego zainteresow ania G. 
Śląska  niem ieckiego naszym i te re n a ­
m i górsk im i, będą w prow adzone n a  
próbę now e pociągi weekendowe z 
B ytom ia  do Z akopanego, Zw ardonia 
i  W isły.

Ponad to  w  raz ie  u trzy m an ia  się 
dobrych w arunków  śnieżnych w  T a ­
tra c h  pociągi weekendowe z  W arsza ­
w y. K atow ic, B ytom ia i  K rakow a do 
Z akopanego, p rzew idziane w  rozk ła­
dzie  ja zd y  do końca 1937 r . będą od­
powiednio przedłużone.

W  zw iązku z ograniczeniam i bud ­
żetow ym i i  koniecznością p row adze­
n ia  pewnych oszczędności w  ruchu  
pociągów  pasażersk ich  n a  n iektórych 
liniach o m nie jszym  ruchu  zreduko­
w ano n a  ok res  zimowy ilość pocią­
gów.

Kursy narciarskie
„Orbisu"

W  te rm in ie  od 15 g rudn ia  s ta ra ­
n iem  „O rbisu" zorganizow ane zosta- 
j ą  3  —  6  dniowe pobyty  ryczałtow e 
n a  K asprow ym , połączone z kursem  
narc iarsk im .

Ha szlauch arciarskich
N a  Klimczoku i  nua  M agórce p rze ­

prow adzono w  osta tn im  czasie zna- 
ezne  prace  nad  ułatw ieniem  zjazdów 
na rc iarsk ich  (rozszerzenie i  w yrów na 
n ie  d ró g ). Z nakow ania s ą  w  na jlep ­
szym  stan ie . W szystk ie  schroniska za 
opatrzono  w  sk łady  n a  n a r ty  i  s tacje  
ratow nicze. N a  K lim czoku dz ia ła  ju ż  
skocznia konkursow a, n a  M agórce 
z aś  tren ingow a.

Bliższych in form acyj udziela  Bes- 
kiden -  ve re in ,. Bielsko, W zgórze 14.

cza.

Wydział kobiety kształt! instruktorki
W naszych organizacjach, 

klubach sportowych i stowa­
rzyszeniach brak wyszkolo­
nych praćowniczek.

Często mimo korzystnych 
warunków sprzyjających pracy 
organizacyjnej, jedynie z powo­
du braku kierowniczki, kluby i
sekcje sportowe nie zostająza-

S.-a
Bilansem tych kursów  — 28 męż 

czyzn i 7 kobiet, otrzymujących 
odznaki R. O. S-a.

Szczegółowiej o kursach R. O. 
S-a napiszemy w  następnym nume 
rze „Sztafety".' X

NIA 1937 r. UTRACĄ WAŻNOŚĆ, 
o ile nie będą zaopatrzone w  na­
lepkę z nadrukiem „1937".

W zyw a się wszystkie okręgi i 
kluby do  niezwłocznego zakupie­
nia takich nalepek w  ilości odpo­
wiadającej liczebności danej o rga­
nizacji.

Niezależnie od tego, W  ZWIĄZ­
KU ZE ZBLIŻAJĄCYM SIĘ KON­
GRESEM Z. R. S. S., w zyw a się 
wszystkie kluby do uregulowanta 
zaległości za la ta  1935 i 1936.

Cena nalepki organizacyjnej 5P 
groszy, dla okręgów  20 groszy.

Ponadto w  roku 1937 jako w  ro­
ku olimpijskim, obowiązuje każde­
go  członka posiadanie nalepki o- 
limpijskiej.

Uprzedza się również wszystkie 
okręgi i kluby, że w ym agania po­
wyższe będą ściśle przestrzegane 
przy zgłoszeniach na  obozy i kur­
sy zimowe organizow ane przez 
Związek.

Wszelkie należności na rzecz 
ZRSS. należy wpłacać na  konto 
PKO. Nr. 17870 Związek Rob. 
Stów. Sportowych Rz. Polskiej.

Obrady warszawskich turystów
Doroczne zebranie Oddziału Żo­

liborz Robotniczego Towarzystwa 
Turystycznego odbyło się z udzia­
łem ok. 50 osób.

O ddział liczy obecnie ok. 10C 
członków i w  okresie sprawozdaw­
czym przejawiał ożywioną działal­
ność .organizując 4 wycieczki pie­
sze w  okolice W arszaw y z udzia­
łem 36 osób, 17 wycieczek kolar­
skich z udziałem ok. 90 osób, 2 
wycieczki narciarskie—8 uczestn., 
8 wodnych —  52 uczestn., 19 wy­
cieczek po W arszaw ie —  571 u- 
czestnikćw. Razem 50 wycieczek 
i z udziakm  800 uczestników.

Przed zebraniem członkowie Od 
działu zapoznali obecnych z wra­
żeniami z wycieczek w ubiegłym 
sezonie: tow  Dotnosławski z raidu 
narciarskiego Sianki —  Rafajło- 
wa i z Antwerpii i Brukseli, tow. 
Tołwiński z wycieczek wodnych 
i tow. Sawicki z wycieczek kolar­
skiej W arszaw a — Zakopane. 
W spomnienia te ilustrowane były 
wyświetleniem fotografii przy po­
mocy epidiaskopu.

kładane. Takie same stosunki 
panują i w innych organiza­
cjach. Chcąc zaradzić temu 
brakowi, Kobiecy Wydział 
Sportowy Związku Robotni­
czych Stowarzyszeń organizuje 
w  Warszawie:
K urs sportow o -  gim nastyczny  
d la  p rac o w n ic zek organizacyj­

nych
od 16. I. 27 do 30. 1. 37.

Program kursu obejmuje prze­
szkolenie teoretyczne i ćwicze­
nia gimnastyczne z zakresu 
kursu wstępnego dla przodo­
wniczek gimnastyki. Specjalne 
przygotowanie sportowe niepo­
trzebne.

Wykłady odbędą się z zakre­
su ideologu sportu robotnicze­
g o , teorii socjalizmu, metod a- 
gitacji i propagandy. Prócz wy­
kładów, seminaria i ćwiczenia 
praktyczne, jak przewodniczyć 
i sekretarzować na zebraniu, 
jak prowadzić sekretariat i ka­
sę.

Przewidziane są wycieczki, 
zwiedzanie Warszawy, instytu- 
cyj robotniczych i społecznych, 
teatr, kino.

Opłata wynosi 20 zł. (dwa- 
dzieśaia) i obejmuje zakwatero­
wanie i pełne utrzymanie. 
(Przewidziane są stypendia).

Przejazdy kolejowe lub tram­
wajowe, związane ze zwiedza- 
niami, opłacają uczestniczki.

P osiedzen ie  E g zeku tyw y  Z . R . 5 . 5 .
N ajb liższe  posiedzenie E g ze k u ty w y ! m isji O rganizacy jnej Fundacji „Centr. 

Z arządu  ZRSS odbędzie s ię  w e czw ar I Rob. In s ty tu tu  K u ltu ry  Fizycznej im . 

te k  dn. 17 g rudn ia , o  godz. 18-ej z  Je rzego  M ichałowskiego'' ( re f. H er- 
następu jącym  porządkiem  d z ien n y m :'

1. O dczytanie i  zatw ierdzenie  pro-
tokułu.

2. Spraw ozdania  i  w nioski: a )  se­
k re ta rz a  generalnego  ( re f. Domosław 
s k i) ,  b )  Ca. W ydziału Technicznego 
( re f . W ilczyński), c ) re fe ra tu  praso ­
wego (re f. H ryniew icz), d ) spraw y 
finansow e ( re f. D om osław ski), e )  Ko

W  części sprawozdawczej przy­
jęto sprawozdanie kasowe, i ogól­
ne, plan pracy  na przyszłość i wy. 
brano nowy zarząd w  składzie 
ttow. Domosławski, Libkindów- 
na, Cesarski, Niemyska, Haubold, 
Borkowski i  Sawicki. ,

Zapisz się na gimnastykę!
W  ciągu najbliższych dni zosta­

nie skompletowana przy I Robot­
niczym Ośrodku W ychowania Fi­
zycznego (W arszaw a, ul. Czerwo­
nego Krzyża 20) wzorowa męska 
grupa gimnastyczna.

Do grupy tej już  teraz są  przyj­
mowane w  sekretariacie Ośrodka 
zgłoszenia. (Codziennie w  godzi­
nach od 17 —  21).

Warunki przyjęcia:
1. W iek od 17 —  24 lat.
2 . U praw ianie przedtym  przy, 

najm niej w  ciągu jędnego roku

W ychowanie człowieka dąży do 
osiągnięcia doskonałości ducho­
wej i fizycznej, je s t treningiem 
przygotowawczym do czynu, do 
pokonania małostkowości i gnuś­
ności. Najlepszym momentem, d a ­
jącym  możność zastosow ania tej 
zasady  są  obozy sportowe z ich 
oderwaniem od powszedniości 
dnia, a  wywierające zbawienny 
wpływ na  młode organizmy.

Przejazd do Warszawy z miej­
sca zamieszkania opłacają u- 
czestniczki, korzystając z 81% 
znii-ek kolejowych.

Zabrać należy ciepły koc, 
małą poduszkę, bieliznę poście­
lową i osobistą, ręczniki, przy- 
bory do mycia, kubek, nóż, łyż­
kę i widelec, kilka zeszytów o- 
raz przybory do pisania, panto­
fle gimnastyczne i kostium gi­
mnastyczny, nocne spodenki, 
bluzkę.

Uchwałą kobiecego Wydz. 
Sportowego została ustanowio­
na jako strój organizacyjny 
bluzka sportowa lub koszulka 
sportowa, koloru czerwonego. 
Każda uczestniczka kursu obo­
wiązana jest do noszenia takiej 
bluzki w czasie wystąpień zbio­
rowych. Do nabycia lub wypo­
życzenia w Rob. Wydz, Sporto­
wym.

Prosimy o jaknajwcześniejsze 
zgłoszenia, w celu wystawienia 
w porę zaświadczeń, na pod­
stawie których uczestniczki o- 
trzymać mogą zniżki kolejowe. 
Klub lub- organizacje powinny 
poprzeć zgłoszenie.

Zgłoszenia przyjmuje: Kobie­
cy Wydział Sportowy, Związek 
Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych, Warszawa, Czer­
wonego Krzyża 20.

Przyjeżdżajcie do Warszawy 
na kurs przeszkoleniowy.

m a n ).
3. Przygotow ania  do O lim piady Zi 

m ow ej 18 —  21.11 ( re f. Domosław­
ski i  W ilczyński).

4. O bory izmowe ( re f. W ilczyń­
sk i) .

5. Spraw a  zap roszen ia  d rużyny  gim 
nastycznej ZRSS do B udapesztu n a  
dzień 7 .III ( re f. W ilczyński).

6. M istrzostw a ciężko -  a tletyczne  
ZRSS w  pierw szej połowie m arca  
( re f. W ilczyński).

7. P rzygotow ania  .d o  O lim piady w 
A n tw erp ii i  sp raw a  zw ołania  Głów­
nego K om ite tu  O lim pijskiego (re f. 
W ilczyński i  D om osław ski).

8 . K orespondencja  i  sp raw y  b ie­
żące.

9. W olne w n iosk i
Ze w zględu n a  w ażność spraw  

w szyscy członkow ie E gzeku tyw y  p ro ­
szeni s ą  o  obecność i  o punktualne  
przybycie.

gimnastyki. (W  szkole lub stow a­
rzyszeniu).

3. Dobra postawa.
4. Dobry stan zdrowia.
Grupa wzorowa będzie ćwiczyła

pod kierunkiem fachowego instruk 
tora, przygotow ując się do kon­
kursów gimnastycznych, na któ­
rych Sport Robotniczy wyłoni swą 
reprezentację n a  Olimpiadę w  
Antwerpii.

O płata  50 groszy miesięcznie. 
Zapisy i inform acje w  sekreta.

riacie O środka, x  ' '

Związek Robotniczych Stowa­
rzyszeń Sportowych pragnąc wy­
szkolić nowe zastępy narciarzy, 
oraz dać możność ludziom pracy 
spędzenia 2-ch tygodni w  pięknej 
i górzystej miejscowości, jaką  
je s t Zakopane, komunikuje swym 
członkom i sympatykom, że w  okre 
sie od  dnia 24 grudnia 1936 roku 
do dnia 15 m arca 1937 roku, o r­
ganizuje obozy narciarskie dla 
mężczyzn w  2-ch grupach, dla po­
czątkujących i  zaawansowanych, 
o raz obozy narciarsko -  turystycz­
ne w  następujących turnusach:

I od dnia 24.XII.36 r . do dnia
3.1.37 r. — 10-dniowy;

II od dnia 4.1.37 r. do dnia 17.1 
1937 r. — 14-dniowy;

III od  dnia 18.1.37 r. do 'dnia
31.1.37 r . — 14-dniowy;

IV od dnia 1.11.37 r. do dnia
14.11.37 r.  — 14-dniowy;

V od dnia 15.11.37 r. do dnia
28.11.37 r. — 14-dniowy;

VI od dnia 1.111.3 7r. do dnia
14.111.37 r. — 14-dniowy.

Obozy zakwaterowane będą w
dużym i ładnym budynku, składa­
jącym  się z 14 pokojów, mających 
kanalizację i wodociągi, oświetle­
nie elektryczne, przy ul. Droga do 
Doliny Białego. Funkcje instruk­
tora narciarskiego z ramienia P o l­
skiego Związku Narciarskiego peł­
nić będzie p. Franciszek Pieniak 
z Sanoka, instruktor obozów na­
szych z la t poprzednich. N a obozie 
prócz nauki jazdy  na nartach, or­
ganizowane będą wycieczki w 
okolice, prowadzone będą wykłady 
ogólne o sporcie, ideologii sportu 
robotniczego, o sposobie konser­

w acji sprzętu narciarskiego, zaś 
na zakończenie każdego z tum u- 
sów zawody o odznakę sprawności 
P . Z. N.

Kalendarzyk Z.R.S.S.
Stosownie do zapowiedzi 

w N-rz „Sztafety Rob.” z dn 
30 listopada, zawiadamiamy, źe 
kalendarzyk „Przyjaciel Mło­
dych" w najbliższych dniach 
ukaże się w sprzedaży. Przede 
•wszystkim kalendarzyk będzie

Niedziela na boiskach
LEGIA B1JE MAKABI W  BOKSIE 

10:6.
W  tow arzyskim  m eczu bokserskim  

stołecznych d rużyn  m is trz  k la sy  B 
L egia  pokonała  M akabi 10:6.

ZAPAŚNICZE MISTRZOSTWA 
WARSZAWY

W  rozgryw kach  zapaśniczych o mi- 
strzostw o W arszaw y E lektryczność 
zrem isow ała z  Ryw alem  9:9, a  F o r t 
B em a pokonał P a s tą  12:9.

NOWY REKORD POLSKI 
W TRÓJSKOKU

N a  zimowych zaw odach lekkoatle- 
tychcznych w  Poznaniu  Schm idt pobił 
reko rd  polski w  tró jskoku  w  h a li osią 
ga jąc  8.81 m .
W IE L K IE  ZAWODY ŁY ŻW IARSK IE 

W  SUW A ŁK A CH
W  niedzielę odbyły s ię  w  Suw ał­

kach  w ielkie p ropagandow e zawody 
łyżw iarsk ie  z udziałem  6 zawodników, 
rep rezen tu jących  8 klubów. O o lbrzy 
m im  zainteresow aniu zaw odam i św iad 
czy  f a k t ,  że im preza  zgrom adziła 
p rzeszło 3 ty s . widzów. 500 m .: 1) 
K albarczyk 51,8. 500 m . młodzieży: 
1) L eszczyński 63,4, 3.000 m .: 1)
K albarczyk 5:317,8, 3.000 m . młodzie­
ż y : 1) Lesiew icz 6,59. 1.000 m . m ło­
dzieży: 1 ) T om icki 2:22,3. 
PIERW SZY  M ECZ O DRUŻYNOW E

M ISTRZOSTW O PO LSKI 
W  BO K SIE

W  niedzielę ro ze g m ay  z ostał w 
Równem mecz bokserski o  d rużyno­
w e m istrzostw o Polski pomiędzy m i­
strzem  Lwowa Lechia 10:6, kw alifi­
ku jąc  się do dalszych rozgryw ek, w 
k tó rych  spo tka  się z m istrzem  W ar­
szaw y Okęc!em.

K LĘSK A  BOKSERÓW  I. K . P . 
N A  ŚLĄSKU

W  N ow ym  B ytom iu łódzki IK P  ro ­
z eg ra ł mecz bokserski z miejscowym 
B K S , p rzeg ryw ając  5:11. Bokserzy 
łódzcy w ygra li zaledw ie jedno  spo tka  
n ie  a  pozostałe  trz y  punk ty  w yw al­
czyli w  m eczach remisow ych.

IK P  w ystąp ił bez Chm ielewskiego, 
k tó ry  opuszcza  szp ita l dopiero 17 g ru  
dn ia , a  n a  r in g  w ystąp i najw cześniej 
w  styczniu.

Hasłem pracy narciarzy ZRSS. 
musi być „każdy winien mieć od­
znakę sprawności P . Z. N.“.

Kierownictwo na miejscu dys­
ponować będzie wypożyczalnią 
nart dla tych uczestników 1 obozu, 
którzy ze względów finansowych 
nie będą mogli ich sobie kupić.

O płaty za zakwaterowanie i wy­
żywienie wynoszą za  okres dni 10 
zi. 22 dia kobiet i zł. 23 d la  męż­
czyzn; za  okres 14 dni zł. 32 dla 
kobiet i zł. 34 d la  mężczyzn, dla 
członków klubów robotniczych, 
zrzeszonych w  ZRSS. D la człon­
ków bratnich organizacyj opłaty 
s ą  odpowiednio wyższe..

Przejazd  kolejowy uczestni­
cy (czki) op łacają  z funduszów 
własnych, korzystając z 80% zni­
żek kolejowych.

Wszelkie koszta, związane z 
urządzaniem  wycieczek ponoszą 
sami uczestnicy.

Ekwipunek sportowy d la  grup  
narciarskich: narty , kostium nar­

ciarski, buty, sweter, w iatrów ka, 
Smary uczestnicy będą mogli n a ­
bywać u kierownictwa obozu. •'

Pozatem  uczestnicy powinni za­
brać dwie zmiany bielizny, ^prze­
ścieradło, małą poduszkę, ciepły 
koc, przybory do jedzenia (talerz, 
łyżkę, widelec i t .  p.) o raz przybo­
ry  do mycia. _

'  '
Bliższych inform acji udziela i 

zapisy chętnych przyjm uje Zarząd 
Główny Z . R. S. S. W arszaw a, 
ul. Czerwonego Krzyża 20, teł. 
2-31-95, d la  klubów okręgu łódz­
kiego Łódzki Robotniczy Sporto­
wy Komitet Okręgowy, Łódź, ul. 
Południowa 28, teł. 263-44, co­
dziennie w  godzinach od  19 do 21.

rozesłany tym organizacjom 
które wniosły przedpłatę i na­
desłały zamówienia.

Dalsze zamówienia przyjmu­
jemy. Cena 60 gr. Do kolporta­
żu 50 gr.

i N A  BOISKACH PIŁ K A RSK ICH  
ŚLĄSKA

Beniam inek Ligi A K S Chorzów ro  
zeg ra ł tow arzysk i m ecz z N aprzodem  
z  L ip in , p rzegyrw a jąc  2 :4  (1 :0 ).

W  jedynym  meczu o m istrzostw o 
śląsk ie j L ig i okręgow ej ex-ligów y 
Śląsk p rzeg ra ł z  W aw elem  z  N ow ej 
Wsi 2 :4  (1 :1 ).

PIE R W SZ Y  W  SE Z O N IE  BIEG
N A R C IA R SK I W  ZA KO PAN EM
O ddział narc iarsk i „Sokoła" w Za­

kopanem  zorganizow ał w  niedzielę 
pierw szy  w  ty m  sezonie bieg  n a rc ia r­
ski dlo swoich członków. T rasa  14 km . 
długości. W arunki atm osferyczne i 
śniegowe b. dobre. Zw yciężył W aw ryt 
ko S tan is ław  w  czasie 1 g . 5 m . 50 s.

DZIŚ O TW A RC IE SZKOŁY
ZJA ZDO W EJ N A  KASPROW YM
D ziś w poniedziałek o tw a rta  zosta­

nie n a  K asprow ym  W ierchu szkoła 
z jazdow a Polskiego Zw iązku N arciar 
skiego. K ierow nikiem  szkoły  je s t  b. 
m is trz  Polski B ronisław  Czech.

OTW ARCIE SEZO N U
HOKEJO W EG O  W  K RA K O W IE
W  niedzielę odbył się w  K rakow ie 

w  bieżącym  sezonie m ecz hokejow y 
m iędzy’ Sokołem i  Śląsku drużyną  
„09" Mysłowice, zakończony zw y­
cięstw em  Sokoła , w  stosunku  3 :1  (1:0,
0:0, 2:1). _

U D ANY REW A NŻ K RAKOW ­
SK ICH  BOKSERÓW  

Rew anżowy mecz bokserski między 
W aw elem  i łódzką d rużyną H akoahu 
w ygrali w ojskowi w  stosunku 10.4.

N ajciekaw sze spo tkan ie  w wadze 
lekkiej między m istrzem  Polski 
C h rostkem  a W dowińskim fH nkoah) 
zakończyła się zwycięstw em  C hrost­
k a  n a  punkty.

CIEK AW A  IM PREZA  
PIŁ K A R SK A  W  PO ZNANIU 

W  Poznaniu  odbył się ciekaw y 
4-mecz p iłka rsk i, do k tó rego  stanęły  
d rużyny: W a rty  (ligow ej), H C P , Le 
g ii i  K PW . K ażdy mecz trw a ł dw a ra  
zy po 10 m inut.

W  ogólnej punktacji pierw sze  m iej 
sce z a ję ła  W a r ta , m a jąc  4 p. i  stosu­
nek bram ek  4:1.

C a ły  dochód z  zaw odów  p rzezna ­
czony zo sta ł n a  rzecz  pom ocy zimo­
w ej d la  bezrobotnych. 1

K LUDWIK WINTEROM " >  drukarni S &  NaWadowo W ydawniczej „Robotnik", W arszawa. W arecka O


